
 

W tym miejscu na przełomie tysiącleci 

Omszały topór był drogowskazem 

Pijałam tu wonczas jabole z nastoletnim satanistą 

O, mszały! o, mszale, o mszalny jabolu! 

Om sza la la la 

  

To była moja najbrzydsza podróż 

Tylko na dworzec, gdzie zwymiotowałam do kosza 

Ale i najpiękniejsza 

Wspinaczka taka 

Przez lata i tysiąclecia 

wolskich metalowych szczebelek 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Bohaterom Woli 

 

tak naprawdę teraz nie jestem kierowcą a filmowcem 

montuję film z kilku kamer 

przednia szyba 

tylnie lusterko i dwie szyby boczne 

zaparowane lusterko boczne w którym park z rzeźbą wygląda jak rozmyta akwarela 

czarna bryła o rozmytych konturach przenika przez wszystkie ujęcia 

scena trwa 3 sekundy 

czarny obiekt porusza się przecina każdy z kadrów 

scena trwa 3 sekundy 

w innych kierunkach i wymiarach 

oderwany od parku 

 

 

 

 

 

 

 



 

Koncert 

 

zwrt żbr robił silnik 

cisza i srebrno 

tylko zwrt żbr zwrt ciemno 

bałem się pionu, tylko poziom mnie dokądś 

 doprowadzi 

 

aż stado!  

ciemniejsze srebro 

ich hałas rozlany pod drzewami 

trąbowie się rozegli masywnie 

to koncert 

 

cisza się rozstąpiła ku dołowi 

przestraszyłem się i 

zwrt żbr ruszyłem dalej 

 

 

 



 

Koncert 

Koncert składa się z kilkudziesięciu rur różnej grubości i długości, równolegle 

pionowych, niby nieregularne organy. W dwóch miejscach rury schodzą aż do ziemi i 

na nich wspiera się cała figura, zaś po bokach i w środku są krótsze, tak że z pewnych 

kątów całość przypomina majestatyczną sylwetkę żubra z wysokim kłębem, gdyby nie 

trąby, które wystrzelają pod różnymi kątami z „przodu” i „tyłu” rzeźby i przywodzą na 

myśl koncert, jaki aniołowie dadzą na otwarcie sądu ostatecznego. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Jutrzenka 

 

rzeźba przy drodze 

chyba czarno-żółta 

ale czy na pewno? 

trochę jakby kwiat 

 

wysoka na cztery metry 

a może nawet pięć? 

słup taki czarny, a na górze różne elementy 

co to mogło przedstawiać, może jakiś pomnik? 

trochę jakby kwiat 

 

trudno się tak przyjrzeć 

jak się jedzie 

dziwne miejsce na takie coś 

co nie wiadomo czym jest 

trochę jak latarnia 

a trochę antena satelitarna a 

trochę jakby kwiat 


